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Stefania Pietruszkowa z d. Banach ps. „Ciotka’ (25. 05. 1890r. -  3.10.1966r.) od 

października 1939 roku czynna działaczka ruchu konspiracyjnego, SZP, ZWZ, AK na terenie 

Obwodu Piotrkowskiego. W roku 1945 aresztowana przez NKWD.

Stefania Pietruszkowa urodziła się w rodzinie ziemiańskiej, była córką Marii z d. Papież i 

Jana Banachów zamieszkałych w Mierzeniu, pow. Myślenice. W wieku siedmiu lat straciła 

matkę. Po śmierci matki zostały dzieci: Franciszek (5.10.1875r. -  11.02.1897r.) po maturze 

zginął tragicznie. Stanisław (28.04.1878 — 21.12.1946), legionista, rotmistrz Wojska 

Polskiego. Jan (23.05.1883 -  07.06.1949) został na gospodarstwie, jego dwaj synowie i on 

byli działaczami Polski Podziemnej. Anna (23.04.1886 -  1937), wyszła za mąż za 

Czarneckiego, komendanta policji, ich jedyna córka była łączniczką Ostrogi. Władysław 

(17.04.1888 -  01.06.1955), major Wojska Polskiego, za odmowę przysięgi w wojsku 

austriackim został kamie wysłany na front włoski, inwalida wojenny z 1920roku. Kazimiera 

(12.07.1883 -?), wyszła za mąż za Justynę, a jej dane o działalności konspiracyjnej, a także jej 

córek Danki i Mali znajdują się w Fundacji. Po śmierci matki, Marii z Papieży Banachowej, 

która zmarła w wieku 37 lat, wychowaniem i kształceniem dzieci zajmował się ojciec, który 

wywarł duży wpływ7 na osobowość dzieci, od najmłodszych lat wpajał im miłość ojczyzny, 

obowiązek wobec niej i wrażliwość na drugiego człowieka. Tym zasadom dzieci były wierne 

przez całe życie. Jan Banach dbał o rozrywki dzieci, ale przede wszystkim chciał zapewnić im 

wykształcenie. Najstarszy brat Stefanii, Stanisław, po skończeniu szkoły rolniczej objął 

posadę w majątku sióstr Benedyktynek w Staniątkach i wkrótce umieścił na pensji 

prowadzonej przez siostry zakonne swoje dwie młodsze siostry, Stefanię i Kazimierę. Była to 

jedna z lepszych pensji w zaborze austriackim. Po ukończeniu pensji obie siostry skończyły 

seminarium nauczycielskie. Bracia Stanisław i najmłodszy Władysław zostali zaraz po 

wybuchu I wojny światowej powołani do służby w wojsku austriackim. Kiedy staraniem J. 

Piłsudskiego zaczęto przeprowadzać nabór ochotników do Związku Strzeleckiego obaj bracia 

włączyli się aktywnie w pracę a swoje siostry Stefanię i Kazimierę zaangażowali do zbiórki 

pieniędzy na umundurowanie i uzbrojenie ochotników.

W roku 1915 Stefania Banachówna wyszła za mąż za Franciszka Pietruszkę, 

studiującego prawo na UJ i przeprowadziła się do Gruszowa w gm. Raciechowice pow. 

Myślenice. Tam też objęła posadę nauczycielki. W roku 1916 urodziła syna Stanisława, zaś w 

roku 1918 drugiego syna Józefa. W roku 1920 Stefania i Franciszek Pietruszkowie przenieśli 

się do Piotrkowa Trybunalskiego, gdzie mąż Stefanii objął posadę w sądzie najpierw jako 

prokurator a później sędzia Sądu Okręgowego. Stefania Pietruszkowa zaczęła pracować jako 

nauczycielka w Szkole im. Królowej Jadwigi. Od początku brała czynny udział w życiu
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szkoły. Pozostała też wierna Związkowi Strzeleckiemu, była wraz ze swoją siostrą Kazimierą 

Justynową w cywilnych władzach tegoż Związku. Obaj synowie po ukończeniu szkoły 

powszechnej zostali uczniami Gimnazjum im. Bolesława Chrobrego, którego uczniem był 

również Stefan Rowecki „Grot”. Starszy syn Stanisław, po maturze poszedł do Szkoły 

Lotniczej w Dęblinie, po ukończeniu której został przydzielony do 24 Eskadry 

Rozpoznawczej w Krakowie. Do 17.09.1939 odbył szereg lotów bojowych, prowadząc 

rozpoznanie i bombardowanie sił wroga. 18.09.1939roku przekroczył granicę i przez 

Rumunię, Grecję, Syrię dostał się do Francji, a po kapitulacji Francji przedostał się do Anglii, 

gdzie został przydzielony do 301 Dywizjonu Bombowego. Zginął bohaterską śmiercią, mając 

niecałe 25 lat, w drodze powrotnej znad Bremy, którą bombardował w dniu 23.06.194lr. 

Odznaczony Krzyżem Virtuti Militari, czterokrotnie Krzyżem Walecznych i Polową Odznaką 

Pilota.

Młodszy syn Józef zdał na Politechnikę Gdańską, brał udział w zajściach ze 

studentami niemieckimi wiosną 1939 roku. We wrześniu zgłosił się na ochotnika do wojska, 

brał udział w bitwie pod Ostrołęką, gdzie dostał się do niewoli. Po ucieczce z niewoli wrócił 

do Piotrkowa i od razu nawiązał kontakty z kolegami swymi i swego brata i zaczął 

działalność w konspiracji. Wiosną 1940 roku groziło mu aresztowanie, musiał więc opuścić 

Piotrków i wyjechał do swego wuja Władysława Banacha w Generalnym Gubernatorstwie i 

tu, razem ze swoimi kuzynami Bukiem, Brodą (Banachami,) i Ostrogą (Antonim 

Węgrzynem,), działał w 6 Dywizji Piechoty Armii Krajowej, Zgrupowanie „Murawa”. Miał 

pseudonim „Stary”. W kwietniu 1945 roku został aresztowany przez bezpiekę i skazany przez 

Sąd Wojskowy w Krakowie na cztery lata więzienia. W roku 1951 został aresztowany po raz 

drugi i siedział dziewięć miesięcy w śledztwie. W 1980 roku brał udział w strajku 

Solidarności w Stoczni Gdańskiej. Zmarł 2 marca 1982 roku.

Stefania Pietruszkowa rozpoczęła swoją konspiracyjną działalność w pierwszych 

dniach października. 12 października przyjechał z Łodzi Antoni Węgrzyn Ostroga, jej bliski 

krewny. W listopadzie 1939 roku Ciotka została zaprzysiężona przez Ostrogą. Mieszkanie 

Pietruszko w przy ul. Pasaż Rudowskiego 7 przez całą wojnę było skrzynką kontaktową 

konspiracji. Często z tego mieszkania korzystali przyjeżdżający na krótko do Piotrkowa 

konspiracyjni działacze, korzystali też koledzy synów działający w ruchu podziemnym. 

Dłuższy czas przebywał w mieszkaniu Ciotki partyzant Lech, który po bitwie musiał mieć 

amputowaną rękę i nie mógł przebywać w szpitalu ze względu na bezpieczeństwo swoje i 

pracowników szpitala. U Ciotki przechodził rekonwalescencję pod jej, jak sam wspomina, 

troskliwą i serdeczną opieką. Ukrywała też u siebie lotnika angielskiego, a zarazem
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późniejszego korespondenta wojennego Johna Warda, o którym pisał Jan Nowak Jeziorański 

w „Kurierze Warszawskim”, a także Lenne Olson i Stanley Cloud w „Sprawie Honoru” (str. 

318-319). John Ward z własnej inicjatywy został w Polsce i w czasie Powstania 

Warszawskiego alarmował świat o dokonywanym gwałcie na narodzie polskim i sławił 

męstwo Polaków. Stefanii i Franciszkowi Pietruszkom zostawił na pamiątkę zdjęcie, na 

którym napisał: „Jestem bardzo wdzięczny. Angielski lotnik z najlepszymi życzeniami dla 

przyszłości Polski”.

Za swoją działalność konspiracyjną Stefania Pietruszkowa została odznaczona 

Brązowym Krzyżem Zasługi z Mieczami.

9 marca 1945 roku w mieszkaniu Ciotki NKWD ujawniło i skonfiskowało tajną 

radiostację nr 54, jak również dwie przenośne, odbiorcze i nadawcze stacje radiowe, dwa 

rejestry szyfrowanych depesz i szyfr radiowy. Aresztowano w związku z tym Rogera 

(Władysława Kwaśniewskiego), Akowca radiotelegrafistę oraz Ciotkę, która była 

przetrzymywana w więzieniu piotrkowskim, w nieludzkich warunkach i przesłuchiwana przez 

NKWD do 15 sierpnia 1945. W krytycznym stanie zdrowia została przewieziona do szpitala.

Od zakończenia działań wojennych we wrześniu 1939 roku Stefania Pietruszkowa 

bardzo aktywnie pracowała społecznie. Przez cały okres wojny działała w RGO. Co miesiąc 

odwiedzała wdowy, matki, dzieci uczestników Kampanii Wrześniowej, którzy nie powrócili 

do domów, wypłacając im określone sumy pieniędzy, a także udzielając różnego rodzaju 

pomocy, jaka w danej chwili była potrzebna. Pan Roniker po wizytacji RGO w Piotrkowie 

przysłał specjalne podziękowanie i wyrazy uznania za wspaniale zorganizowaną pracę RGO 

piotrkowskiej. Dodał też, że z wielu form pracy skorzysta RGO w dalszej swej działalności. 

Przez całą okupację miała Ciotka pod swoją opieką jeńca wojennego z 1939 roku, Józefa 

Fijasa, któremu wysyłała paczki i utrzymywała stałą korespondencję. Po upadku Powstania 

Warszawskiego organizowała pomoc warszawiakom, przygotowując dla przejeżdżających 

przez Piotrków gorące posiłki i niezbędne przedmioty codziennego użytku. Po wojnie 

warszawiacy w którejś z gazet napisali specjalne podziękowanie za ogrom serdeczności i 

pomocy, jakiej nigdzie indziej nie doznali.

Po wyjściu z więzienia czekały na Ciotką dwie tragiczne dla niej wiadomości. 

Pierwsza, że starszy syn zginął, druga, że młodszy siedzi w więzieniu. Mąż Franciszek 

zachorował na serce i już więcej nie wrócił do normalnego życia, 23.10.1946 roku zmarł. 

Przed samą śmiercią męża dowiedziała się Ciotka, że był on członkiem AK, pracował jako 

sędzia, oczywiście Sądu Podziemnego i miał pseudonim Lew. W roku 1947 Stefania 

Pietruszkowa przeniosła się do rodzinnego domu męża, do Gruszowa i tam spędziła resztę
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swojego życia. W roku 1958 dostała wylewu i, choć sparaliżowana, dalej czyniła ludziom 

dobrze, i mimo że borykała się z ogromnymi problemami materialnymi (skromna bardzo 

emerytura i ogromne ciężary, jakie PRL nakładał na „kułaków”), to zawsze jednak ludzie 

potrzebujący znajdowali u niej wsparcie. Wysyłała również pewne sumy na KUL, dawała na 

Kościół, szkołę itp. Cieszyła się bardzo, że wreszcie synowi Józefowi pozwolono ukończyć 

studia na Politechnice Gdańskiej (dopiero w czasach gomułkowskich), które to studia 

przerywano mu trzykrotnie. Radością dla niej były wnuczęta, wnuki Stanisław, Stefan 

Andrzej, Zbigniew i wnuczka Ewa. Jednak ból po stracie syna i męża, a także ból 

spowodowany więzieniami krewnych do końca życia wywoływały łzy smutku.

Stefania Pietruszkowa należała do tych prawdziwie patriotycznych rodzin, które na 

każde wezwanie ojczyzny oddawały i swoje mienie, i swoje dzieci. Miłość ojczyzny, dumę z 

odwagi i bohaterstwa synów, pragnienie wolności, i gotowość do ofiar dla Polski, wrażliwość 

serca, umiłowanie prawdy, szczerość przekazała swym wnukom. Zmarła 3.10.1966 roku w 

Gruszo wie.

Relację o Stefanii Pietruszkowej ps. Ciotka składa Władysława Pietruszka, Jej 

synowa, żona Józefa.

ul.
80-826 Gdańsk
(58) -
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z ziół, k tóre w ykorzystyw ane by ły  do leczenia ran, chorób  i św ierz­
bu. W  obejściu , w stodo le , była z iem ianka w której p rzechow yw ano 
przejściowo rannych np. „Żbika”, „Abisyńczyka”, „Grypsą” . Z iem ianka ta 
posiadała  aw aryjne w yjście  w k ierunku  prow adzącym  do lasu .68

Nie wszyscy ranni żołnierze AK, ze zrozumiałych względów, mogli być 
hospitalizowani. Sytuacja zm uszała do innej formy zabezpieczenia ich zdro­
wia i życia. W  prywatnych m ieszkaniach powstawały punkty sanitarne i 
kwatery dla przechowyw ania rannych, tzw. meliny. Najczęściej mieściły się 
one w mieszkaniach, kto tych właścicielami były zakonspirowane rodziny 
żołnierzy AK. K water takich na terenie samego miasta Piotrkowa było bar­
dzo wiele np. u W andy Szamockiej. Marii Kępińskiej, M arty Kolasińskiej, 
Kazimiery Falkowskiej, W acławy Czołnowskiej. O perowany w szpitalu 
św. Trójcy „Lech” okres rekonwalescencji przechodził w zakonspirowa­
nym mieszkaniu nauczycielki Janiny Pietruszkowej. W  domu Marii Kępiń­
skiej przy ulicy Słowackiego 40 pierwszej pomocy udzielała „Kora” ran­
nemu Jankowi G ałczyńskiem u „Sępow i”, W łodzimierzowi Stańczykow­
skiemu „Arturowi oraz W acławowi W icwiórze „Stanisławowi”, zanim zo­
stali przewiezieni do szpitala. Punkt opatrunkowy mieścił się także przy uli­
cy Rycerskiej w mieszkaniu Janiny Rybakowcj „Janki”. Opiekował się tym 
punktem lek. W itold Jezierski, a sanitariuszką była właścicielka mieszkania.

Dużo było kw ater san itarnych  na obrzeżach Piotrkow a. W  Przyglo- 
w ie np. w w illi „R ó żan a” m ieścił się punkt etapow y rannych żołn ierzy  
do szpitali lub stam tąd do dalszej rekonw alescencji. N iestety , cała o j 
fiarna rodzina Ł ukow sk ich  (jak  ju ż  o tym  w zm iankow ano  w rozdziale 
11) -  pchor. B ohdan Ł ukow ski „P io n ” , jego brat Jan W iesław  i m atka 
Jadw iga zostali na m iejscu zastrzelen i.

Bardzo ofiarnie pomagał i opiekował się rannymi oficer operacyjny piotr­
kowskiego Kedywu -  student m edycyny Aleksander Szam ocki „A n­
drzej” . Usługi potrzebującym  żołnierzom  konspiracji oddawał także rent­
genolog lek. Stanisław  Prybe. Konspiratorzy mogli zawsze liczyć na po­
moc m edyczną wielu innych lekarzy piotrkowskiego szpitala, którzy w cią­
gnięci zostali do organizacji przez szefa piotrkowskiej służby sanitarnej 
Kedywu pchor. A lfonsa R a ite ra -  ..W ojtka". Byli to m. in. Tadeusz M olka 
i Edm und Zacierka. N iektórzy z zaangażow anych lekarzy, jak  chirurg Sta­
nisław Różycki i studentka m edycyny Tusnelda O rzechow ska, za pomoc 
zapłacili aresztowaniem  i w y-wiezieniem  do obozu koncentracyjnego.

(>S. Kolacja Janus/a K o lka ps. „C is "  -  w /.b ionw ': autorów.
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Zał ą c z n i k i :

1.Życiorys Stefanii Pietruszkowej

2.Kserokopia odznaczenia

3.Kserokopia podziękowania za pomoc udzielona Johnowi Wardowi \j

4.Kserokopia listu potwierdzająca adres Johna Warda ^

5.Kserokopia zdjęcia Johna Warda i jego dedykacji M j / 5

6.Kserokopia" Rzeczp o s p o l i t e j " ,w której opisują przejęcie stacji n a d a w c z e j v

7.Kserokopia str.490 książki pt.Dzieje 25pp Armii Krajowej autorów Mn.Kopa, 

Al. Arkuszyński ,H:.Kępińska-Bazylewicz ,wyd.Łódź 2001

^.Kserokopia kilku stron książki pt.Na rubieży Okręgu AK Łódź iiś Wawrzyniaka 

In.Wyd.Pax,W-wa 19^R ^

Informacje znajdują sięteż w sprawozdaniu mjr Antoniego Węgrzyna p s . "03R0GA 

złoconym w Komisji Historycznej d/s A,/'A-AK

Materjały dotyczące pracy w RGO i listy jeńca Józefa Pijasa znajdują się
t

w Muzeum Armii Krajowej w Krakowie.Reszta dokumentów jest w moich zbiorach 

W dwóch ksiażkach błędnie podano imię Janina zamiast Stefania.

Pozwalam sobie posłać wiersz wspomnianego w liście ks.Józefa Hojoła, który 

napisał na pożegnanie z Gruszowem 

Zdjęcia opisałam na odwrocie.
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Wielce Szanowna Pani!

h U N D A U M
'Archiwum i Muzeum f ■■ -".orskie 

Armii Krajowa ore? V nkowei Słuzay Polek*

£  Q 2. tC P S '

- ^ r

!?. O  .
Tydzień temu dostałaih od Pani list, niestety nie mogłam wcześniej wywiązać się z

zaszczytnego dla mnie obowiązku," gdyż na drugi dzień po otrzymaniu listu znalazłam się w
i Rofe-reot:.....................„ ...........................

szpitalu na ostrym dyżurze i przeszłam wielogodzirmą opeTację. Jestem już w domu, dalej

jednak unieruchomiona (operacja polegała na udrożnieniu by-passa, który miałam

wszczepiony przed trzema laty). Po operacji dostałam krwotoku, znowu otwieranie rany,

jedna transfuzja, później druga. Jestem więc w dość ciężkim stanie i dalej zagrożona

amputacją prawej nogi powyżej kolana, a bardzo bym chciała wywiązać się z zadania

najlepiej jak można, gdyż moja Teściowa była wyjątkowo szlachetnym człowiekiem, gorącą

patriotką, wspaniałą matką, i jak mało kto zasługuje na uchronienie od zapomnienia. Ksiądz

Józef Hojoł po wieloletnim więzieniu we Wronkach objął probostwo we wsi, do której moja

Teściowa przeniosła się po wszystkich tragicznych przejściach, doznał wówczas od Niej tyle

serca, że jak wiele lat później powiedział, dzięki Niej odzyskał wiarę w człowieka.

Niestety niewiele zostało dokumentów z Jej bohaterskiego i heroicznego życia, gdyż 

liczne rewizje NKWD i UB totalnie wyczyściły wszystko. Posyłam więc to, co udało mi się 

zachować przed zniszczeniem. Życiorys też nie może mnie satysfakcjonować, gdyż 

chciałabym go napisać tak, by jak najwierniej odzwierciedlał Jej wyjątkowy charakter, a 

równocześnie zdaję sobie sprawę, że ogranicza mnie brak dokumentacji. Mam nadzieję, że 

Pani, jako doświadczona archiwistka, a zarazem człowiek mający dogłębną wiedzę i 

znajomość naszej historii XX wieku, upora się z tym moim nieporadnym tekstem, i wybaczy 

mi moje wszelkiego rodzaju potknięcia.

! ■

Proszę przyjąć moje wyrazy szacunku i uznania dla Pani pięknej i nieocenionej pracy.

Władysława Pietruszkowa

P.S. Przykro mi bardzo, że nie mogę równocześnie wysłać żadnej sumy na konto fundacji, ale 

moja nieprzewidziana choroba ograniczyła moje możliwości. Postaram się przekazać sumę 

lOOzł w lutym, a najpóźniej w marcu.

Gdańsk 31.01.2005r.
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7/15
fa£ak^iieostrada;£ l_______________________________

Od: <fapak@wp.pl>
Do: < @neostrada.pl> L
Wysłano: 15 marca 2005 12:05
Temat: podziękowanie za materiały nt. Stefanii Pietruszkowej 

Szanowna Pani Władysławo,

Bardzo dziękuję za relację, a także zdjęcia i kserokopie artykułów i odznaczeń p. Stefanii 
Pietruszkowej. Przepraszam, ze dopiero teraz Panią informuję, proszę mi wybaczyć. Niestety przez 
inne obowiązki zaniedbałam korespondencję. Jeszcze w tym tygodniu w oparciu o przesłane przez 
Panią materiały założę teczkę osobową na nazwisko Stefania Pietruszkowa i w najbliższym czasie 
napiszę do Pani list.
Serdecznie pozdrawiam
Anna Wankiewicz F U N D A C J A
dokumentalistka działu: Archiwum WSK "Archiwum i Muzeum F-jarskie

Armii Kramwaj oraz Wojskpw^fSłużby Polek"
\  wTmtfm

Wpłynęło dtn& \...................

L d z .........

■ Załączniki:... . \........... ........................

05-03-1529

mailto:fapak@wp.pl


Strona 1 z 1

T o ż s a m o ś ć  g łó w n a

Od:
Do:

3@neostrada.pl>
<fapak@wp.pl>

Wysłano: 23 marca 2005 12:38

Dziękuję serdecznie za wiadomość.
Przykro mi i wstyd, ze jeszcze nie przesłałem zadeklarowanej sumy na konto fundacji, 
ale w związku z moja chorobą i nieprzewidzianymi wydatkami musiałam się niesety zadłuzyc, 
juz nie obiecuje kiedy prześle pieniądze, ale zrobię to na pewno.

Z okazji Wielkiej Nocy życzę radosnego świętowania, niech te dni przyniosą nadzieję, siłe i pokoj. 

Władysława Pietruszka __

Gdańsk, W ielkanoc 2005r
F U N D A C J A  

'Archiwum i Muzeum Pomorskie 
Armii Krajowej ora? Wojskowej Służby Polak* 

w Toruniu

Załączniki:
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F U N D A C J A
ARCHIWUM I MUZEUM POMORSKIE ARMII KRAJOWEJ 

ORAZ WOJSKOWEJ SŁUŻBY POLEK

BIURO FUNDACJI • 87-100 TORUŃ • UL. WIELKIE GARBARY 2 • TEL. (0-56) 65-22-186  
http://www.um.torun.pl/AK, e-mail: AK@um.torun.pl, fapak@wp.pl

KONTO: W IELKO PO LSKI BANK KREDYTOW Y SA W TO RUNIU - NR RACHUNKU 82  1090  1506  00 0 0  0000  5002  0244

/  .d*.

Toruń, dnia 20.04.2005 r.

Pani W ładysława Pietruszka 
u l .  i
80 -  826 Gdańsk

Szanowna Pani,

Jeszcze raz bardzo dziękuję za przesłane materiały o śp. Stefanii Pietruszkowej. N a 

podstawie przesłanych przez Panią materiałów założyliśmy teczkę osobową na nazwisko 

Pietruszkowa Stefania zd. Banach ps. „Ciotka” o numerze inwentarzowym 3623/W SK.

Bardzo dziękuję też za życzenia świąteczne i dar pieniężny w wysokości 50 zł. 

Istniejemy dzięki pracy społecznej wielu ludzi i wsparciu finansowemu ludzi dobrej woli.

W czerwcu ukaże się kolejny numer naszego Biuletynu, w którym wśród naszych 

ofiarodawców będzie także Pani nazwisko, numer ten prześle gdy tylko się ukaże.

Serdecznie pozdrawiam i życzę dużo zdrowia.

Anna W ankiewicz
A  <~—

"■fr )y~ j {  ■. s / L -1 £  ^ ' Z

dokum entalistka działu: Archiwum W SK
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s  I )  i . 3 £  1^5 IC
P -H-

Pietruszkowa Stefania "Ciotka"

0 \) ,

siostra Kazimiery Justyny

/
SZP ZWZ AK Obwód Piotrkpw Tryb. 

opieka nad kpt. Miłoszem

punkt kontaktowy kpt."Ostroga"

zob. E. Wawrzyniak "Na rubieży Okręgu AK 
Łódź ■ wyd. Pas 1988 str. 2o,23

AK Okr.

. t r o j e '
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Józef Pietruszka pa. "Stary "-syn Stefanii i Pranciszkfe

Pietraszków 

6 Dywizja P i e c h o t y ,Kraków ,ubwód " Murawa "
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Rodzina Banachów r.1922 

Siedzą od lewej: Stefania P i e t r u s z k o w a ,Anna Banacftowa, 

żona J a n a , Stanisław Banach,rotmistrz «<ojska Polskiego 

i Władysław Banach,syn Anny i Jana Banachów 

Stoją od lewej: Jan Banach / j u n i o r / ,Franciszek Pietruszka

Anna Czarnecka i jej mąż Marian C z a r n e c k i ,Jan Banach/ se­

nior/ i Kazimiera B a n a c h ó w n a ,później Justynowa.

45



46



Ł )
<* ład ze i członkowie Wpjakowego i cywilnego

Związku Strzeleckiego w Piotrkowie 

siedzi pierwsza z prawej Stefania Pietruszkowa 

" ” z lewej Helena W.IERnikowa

strói czwarta z prawej Kazimiera Justynowa
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Władysław Banach,brat Stefanii Pietruszkowej

oficer Wojska Polskiego-na zdjęciu w czasie

pobytu w sanatorium oficerskim w Zakopanem po 

odniesionych ranach w wojnie z bolszewią w 192

roku
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Stefania i Franciszek 

Pietraszkowie w 193
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Stanisław Pietrusz 

por.pil. w Anglii
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Stanisław Pietruszka 

po ukończeniu Szkoły 

Lotniczej w Dęblinie

57



58




